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Biuro Bedakoji „Dziennika Polskiego*, Plae UariaaU 
liezba 6 ; 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznic 18 iłr. — półrocznie 
ii złr. — kwartalnie 4 iłr. 50 ct. — mieeięoHii 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 13 złr. — kwartalnie 6 złr- — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za grani ). do całych Niemlee
roczni. 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 5C trg.
do Francji, Anglji, Włoch i S.waja»iji rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171.

We Lwowie Poniedziałek dnia 6. Maja 1889.

wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o 8. rano:

Bok XXII.
r ■*-

M p M ę  i oflojzenia przyjmują we L fo w ie :
Biur') Administracji „Dziennika Poi&riego1, plae Mariacki 

liczba G i l  w domu paiu Kimud; r* Wiedi/u, 
Hamburgu, Frnkiurck nad Menem, Berlinie. Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Eaaserutoii 
et Vogler we Wiedniu A. Op^elik fi. Mou. 
w Warszawie Beichman et Frendier, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue de Su it Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą C Mitów od iedneg 
wierzą drobnym drukiem (petit).

Prywatna norespordmojł i nekrologi 1 8  ct. ud wiersza.
Drobna ogłoszenia po l 'L  centa od wyrazu PoiiuMskoola 

szlepy po 1 ot od wyrazu.

ReLamy w n iiryce „M esłaiie"  20 c t  as wierna

„Kosmopolityzm nadwiślański".
Lwów 4. maja.

Pod powyższym tytułem znajdujemy w Peterśb. 
Wied  korespondencję z Warszawy, w której autor 
zastanawia się nad emigracyjnym prądem wido
cznym dziś w Polsce. Artykuł ten napisany z szy
derczym cynizmem pomiatającym naszemi święto- 
ściami, godzien jest zaiste pióra Moskala. Ale z tem 
wszystkiem autor szydząc oddał nam słuszne 
uznanie, gdyż porównywujo „gorąezkę" emigracyjną 
iydow i Polaków, musiał dójść do konkluzji, iż 

kosmopolityzm" (!) dobrowolnych emigrantów pol
skich ma podkład narodowy. Korespondent tak 
przedstawia swe zapatrywania:

„Od niedawna objawia się w ogóle tutaj prąd 
emigracyjny, liawniej była to emigracja z konie
czności, a za politycznymi wychodźcami wyjeżdżali 
z kraju w obce strony co najwyżej artyści, p* wię
kszej części baletniczki, zaznajamiając Europę i 
Amerykę z cudami mazura, a w Monaco i Monte 
Garlo usłali sobie cbwjiowe gniazda właściciele 
wielkich majątków nadwiślańskich. Liraz jednak 
zmieniły się czasy. Już nie baletniczki, ale tej 
mi a ry  artystka jak Modrzejewska osiadła na stał© 
w Ameryce. Mierzwiński ani znać Warszawy nie 
ch c e ; rzadko przyjeżdża tutaj na jeden lub dwa 
koncerty, a w opeue warszawskiej nie śpiewał 
ani razu. Ochorowicz, wynalazca mikrofonu, mie
szka w Paryżu. Sienkiewicza ciągnie coś wiecznie 
ku Zachodowi, bo znaczną część roku spędza za 
granicą. Najlepsi artyści, urodzeni nad brzegami 
Wisły, mieszkają stale w Monachjum i w Rzymie; 
za kc-donem również przebywają najznakomitsi 
przedstawiciele literatury polskiej i wszelki.®) powa- 
gi medyczne ; nawet fotograf, p. Mieczkowski, 
posiada filję w Paryżu... Na Zachód emigrują o- 
czywiście ludzie nieskrępowani warunkami mate- 
rjalnem i; a przedstawiciele zawodów praktycznych, 
,kko to inżynierowie, technicy, rzemieślnicy, zwa
bieni ponętnemi ofertami, ciągną na dalrki Wschód, 
na terytorjum rosyjskie. I  w tej atoli klasie objawia 
się dążność emigracyjna. wziLagają. a się z każdym 
rokiem. W Algierze, Egipcie, w Persji i Bucha- 
rze, słowem wszędzie znajdziemy kolonje polskie, 
nie mówiąc o Ameryce, oraz o Paryżu, Londynie, 
Rzymie i Stambule, gdzie mieszkają już od pół 
wieku.

„Gorączka emigracyjna Bzczepu polskiego do
wodzi najwymowniej podobieństwa polonizmu i 
judaizmu: i żydzi i Polacy zdradzają w równym 
prawie stopniu dążność do osiedlania się na ca
łym świecie. Zachodzą tu nieznaczne różnice. 
Żydzi emigrujący z kraju lgną zarówno zagranicą 
jak w Rosji do większych ogDisi han® u i prze
mysłu. Polacy, o ile wyjeżdżają na Wschód do 
Rosji, mają zwyczaj obierać miejsca zamieszkania 
na samych kresach; im odleglejsza jest jakaś osa
da, tern większą cenę ma w ich oczach. Zagra
nicą rozbiegają s,ę po całym świecie; tak na- 
przylład pisma warszawskie posiadają abonentów 
aż w Ausiralji. Chłopi polscy stoeunkowo rzad
ko porzucają miejsca rodzinne; głównego konty- 
gensu emigrantów dostarcza zawsze inteligencja. 
Żydzi usiłują zazwyczaj w nowych Bwyeh siedzi- 
bacń zabrać w swe ręce i zmonopolizować cały 
ruch ekonomiczny. Przeciwnie Polaków, udają- 
eych się na krańce świata, pali in re  pragnienie: 
o to  u ś m i e c h a  i m s i ę  r o l a e y w i l i z a t o -  
r 6 w w n o w y m  k r a j u ,  s t a r a j ą  s i ę  t e d y  
z a w ł a d n ą ć  u m y s ł o w y m  t e g o ż  d o r o b 
k i e m  i p r o s z e n i  c z y  n i e  p r o s z e n i  o b e j 
m u j  k i e r u n e k  w s z y s t k i e g o  i w y s u w a 
j ą  s i ę  n a  c z o ł o  n a r o d u ,  u k t ó r e g o  z n a 
l e ź l i  g o ś c i n n e  p r z y j ę c i e .  Idąc na dobro
wolne wygnanie wykształcony P(.»k zabierze n i e 
z a w o d n i e  s z c z y p t ę  z i e m i  o j c z y s t e j  i 

k r a ń c a c h  ś w i a t a  s t r z e d z  b ę d z i e

dy monarcha spotka się nad Tamizą z tą serde
cznością, z jaką witano go w Petersburgu i innych 
stolicach Europy. Pomimowoli przychodzą na myśl 
wszystkie fak ty , charakteryzujące stosunki obu 
dworów. A więc: przyjęcie, jakiego doznał w Lon
dynie poseł nadzwyczajny Niemiec, zwiastujący 
królowej Wiktorji o wstąpieniu jej wnuka na tron 
niemiecki ; następnie Bzybki wyjazd z Wiednia 
ks. Walji, nieomal w przeddzień przybyc!a do Bto- 
licy Austrji cesarza W ilhelm a; przeróżne wersje 
o publikacji pamiętników cesarza Fryderyka, a w 
końcu t. z. „ineigent M orieru i wiele innych dro
bnych fakcików tego rodzaju, świadczących o tern, 
iż coś zaszło pomiędzy Londynem a Berlinem.

„O tem wszystkiem nie będzie naturalnie mo
wy pomiędzy Wilhelmem a królową Wiktorją, ale 
wszystko składa się na to, że wizyta w Londynie 
będzie wizytą grzeczności, chociaż bardzo spóźnio
ną. Przymierze anglo-niemieckie może przyjść do 
skutku — kończy Now. Wr  —  jeśli pragnie go 
szczeize ks. Bismark, ale, że wizyta cesarska i uro
czystości Windsoru nie będą miały najmniejszego 
wpływu w t>m kierunku, zdaje się nie ulegać naj
mniejszej wątpliwości."

Stosunek Anglji do Persji nie mniej zajmuje 
prasę rosyjską.

Nowosti twierdzą, że tryumf polityki rosyj
skiej w Persji nie może ulegać najmniejszej wąt
pliwości. Na dowód powołują się na opinję Mosk. 
Wiedom ., które na mocy informacji koresponden
ta w Teheranie powiadają, że sam Drumond Wolf 
musiał uznać zwycięstwo Rosji.

„Sir Wolf — czytamy dalej — do niedawna 
jeszcze był tego przekonania, że RoBjanie, nie lu
biący dawać pieniędzy za ustępstwa Persji, nie 
zdołają nigdy zachwiać jego powagi i wpływów, 
opartych na fundamencie z funtów szterlingów. 
Wszelako zaBtocowanie się rządu perskiego do wy
magań petersburskich, sformułowanych przez ks. 
Dołgorukowa, pozbawiło odrazu świetności i bla
sku słswy, otaczającej niby aureolą dyplomatę an
gielskiego. Wolf przekenał się niebawem, że 
pierwszy minister szacha, który uprzednio stoso
wał się do żądań dyplomaty, na prostą wzmiankę 
o tych żądaniach jast całkiem bezsilnym w po
pieraniu spraw angielskich, a to w obec energi
cznej działalności posła rosyjskiego. Wolf teraz 
dopiero poznał dokładnie ową specjalną wrażli
wość Persów, polegającą na tem, że skoro prze
konają się o zachwianiu wpływ jw  tego, przed 
którym dopiero co korzyli się w pokorze, opuszcza
ją  natychmiast owego bożka i z nową energją ko
rzą się prz6d nowym wybrańcem losu, który po
trafił jsrnąć swego przeciwnika na d ru ji plan.

„Wiedząc też, że dłuższy pobyt w Teheranie, 
w warunkach obecnych, zmusi go niebawem do 
pożegnania się raz na zawsze z rolą, jaką ode- 
grywał t  PerBji, Wolf nie zastanawiał się długo 
nad tem, co mu czynić wypada i dla zachowania 
bodaj cząsteczki tej sławy i powagi, jaką zdobył 
dla wpływów angielskich, postanowił udać się do 
Londynu i wyczekiwać, aż wszystko, co zabiło, 
przycichnie nieco.

„Szczęśliwej drogi, panie Wolf“ — kończą 
Mosk. Wied.

P ra w d ziw y chrystjanizm.

n a
t e j  r e l i k w j i ,  a p r z e d  z g o n e m  K a ż e  po-  
s y p a ć  n i ą  s w e  z w ł o k i .  Na obczyźnie, na 
ja k i mkolwiek stanowisku, pracuje zawsze w tej 
myśli, ż e  d z i a ł a  d l a  c h w a ł y  
r o d u ;  otoczeniu swemu natychmiast da do po
znania że nie jest prostym nmemnikiem lecz Bwe- 
go rodzaju „kulturtregerem,“ n i e  z a p o m i n a 
j ą c  m n i g d y  o s w y m  n a r o d z i e ,  d l a k t ó -  
r e g o  g o t ó w  w k a ż d e j  c h w i l i  p o r z u c i ć  
w e z y s t k o  i z ł o ż y ć  z s i e b i e ,  o f i a r ę

F ran c ja , z taką lubością zwanft przez pisma 
klerykalne i reakcyjne Babilonem spoiecznym i po
litycznym, może jednak zawsze jeszcze wykazać 
czyny ofiarnego poświęcenia, przodowania na polu 
cywilizacji.

Któż me zna rozlicznych instytucyj francuskich 
powołanych dobroczynną dłonią państwa lub osób 
prywatnych, instytucyj nacechowanych wzniosłą za
sadą miłości bliźniego?

Najnowszym pięknym wynalazkiem Francuzów 
jest L ' Union frunęaise pour jauietage de Ven- 
fance, najczynniejszymi zaś jej członkami są mło- 

s w e g o  na- , adwokaci, którzy mają więcej swobodnego 
czasu, aby asystować przy rozprawach sądów po
licji poprawczej. Ilekroć dziecię staje przed sądo- 
wemi kratkami, jeżeli nie jest reklamowauem przez 

adwokatów powstaje i z urzędu

n a t

rodziców, jeden z adwokatów powstaje i z 
domaga się odroczenia karnego procesu. Uzyskana 
zwłoka używana bywa na poczynienie koniecznych 

o ł t a r z u  p r z e s z ł o ś c i .  Dawna Pols&a stoi mu i dochodzeń, na wyszukiwanie rodziców małego de- 
wciąż przed eczami. Nie darmo wyjei hał i  prze- ; Jikwenta i gdy sprawa napo wrót bywa przywoły- 
świadczeniem, ie  upadla po li ty < unie dlatego tylko, .raną, adwokat ów oświadcza, że Union fra n ra w

_. n rin wrnrzfldziła o sto lat wszyst- h 101*110 no tiiAkin naAtM aIta nra m a ai a aKrti niAniimi l  w rozwoju swym wyprzedziła o sto lat wezyst 
kie inne naństwa... Nie bez powodu udaje się
dzisiaj najchętniej do krajów pierwotnych, gdzie 
może najłatwiej propagować idee wyższości naro
dowej i gdzie, naprzyklad wśród czarnoskórych, 
nic łatwiejszego jak urządzić uroczytty obchód w 
rocznice śmierci Mickiewicza i g ‘Die obok obra
zów świętych może powiesić portret Kościuszki.
Obok tych wspomnień utrzymuje Polak żywe 
związki z rodziną, koresponduje ze znajomymi, 
posyła do kraju swe oszczędności i obdarowywa 
instytucje dobroczynne. M a r z e n i e m  k a ż d e g o  
e m i g r a n t a  p o z o s t a n i e  z a w s z e  c h ę ć  
u j r z e n i a  o j c z y z n y ,  p o w r ó c e n i a  n a  ł o n o  
r o d z i n y .

„Tak więc cały kosmopolityzm dobrowolnego 
emigranta polskiego ma podkład narodowy ; w ca
łej jego działalności spostrzegamy ów „sztandar 
pilski," którego strzeże on z naiwną wiarą i upo
rem , godnym lepszej sprawy.

Rosja i Anglja.
Wizyta Wilhelma w Londynie. — Polityka rosyjska w 

Persji.)
Zapowiedź odwidzin cesarza Wilhelma w Don

nie zainteresowała prasę rosyjską.
N ow. W r. nie wierzy, żeby zamierzona wi

zyta cesarza W ilhelma w Londynie mogła mieć 
dicydujące znaczenie w sprawie przymierza anglo-
niem eckiego. . t . - . .  . . . .

cesarza Wilhelma świetnie przyimuwac i rządzoną. Odżyją one św irem  powietrzem i ożyw- 
b ę ja  L o l  dynie — piazt- d z i e n n i k  — to nie u- i czą pracą przy roli; LauCiOne z&s smutnein do
lega wątpliwości; ale wątpliwem jest to, ozj mło- '  świadczeniem z dzieciństwa, osiądą tam na stałe

bierze na siebie zaopiekowanie się obwinionym 
i Od te,® chwili chłopak może się uważać za urato- 
| j wanego.

Instytucję tę założyły panie de Barron i de 
: Kergomand. Działanie jej nie ogranicza się tylko 

do sądów ; zbiera ona prócz tego małych włó
częgów i żebraków, którzy żyją tylko z jałmużny 

• i n e  uiają innego ntelegu. jak w policji, daje im 
! przytułek przez dni kilka i wyegzaminowawszy po- 

*ierzcfiownie, do czego taki dzieciak mógł być zdol 
nym, wysyła go na prowincję. Najmłodsze z takich 
dzieci lokują się zwykle u osób pewnych, które 
je wychowują do chwili, kiedy nadejdzie pora 
oddać malca do jakiego rzemiosła; starszych zaś 
oddaje się niezwłocznie porządnym rzemieślnikom 
do terminu.

W zasadzie wyohowańcy dobroczynnej Union 
franęaise przeznaczeni są dla rolnictw a; uzuano 
bowiem słusznie, że należy oddalać ich od pokus 
wielko-miastowych, aby nie wracali do dawnych 
błędów i występków, oraz, że obok tego wypada 
przeciwdziałać zgubnej manii emigrowania ze wsi 
do miast i pozbawiania rolnictwa rąk do uprawy 
ziemi niezbędnych. Podczas, kiedy nierozsądni 
rodzice, opuściwszy rodzinną wioskę, w której 
mogli żyć uczciwie z własnej pracy, przybyli do 
stolicy w płonnej nadziei, że tu zdobędą łatwy 
dobrobyt, a znaleźli natomiast trudne do prze
trwania dla słabych dusz ubostwo — dzieci ich, 
uratowane i wychowane staraniem Union fran- 

I ęaise, powrócą wiosce szkodę przez rodziców wy-

i w przyszłości wytworzą może wierną rodzinnemu 
zagonowi rodzinę wieśniaczą.

Dzięki tej rozumnej i praktycznej metodzie, 
l'Union frańęąise umieściła już sporo dziatwy, 
uietylko w departamentach środkowej Francji, lecz 
nawet w A lgerji, gdzit wjDornymi z czasem zo
stać mogą kolonistami. Innych oddaje do mary
narki, lub do rozmaitych rzemiosł i prowadzi da
lej bez przerwy Bwoje dzieło ratunkowe.

Zdarza się atoli (niestety, dość często!), że 
bywa ona zniewoloną wyrzec s<ę nadziei popra
wienia występuego niedorostka i zostawić go musi 
wyłącznej pieczy policyjno-eądowej, ażeby uchro
nić innych swoich wycliowanców od zgubnego 
przykładu lub kompletnego u pańcia Lecz i wten
czas jeszcze nie pozostaje ' dla losu ich obojętną, 
nie spuszcza ich z oczu i skoro się przekona, ze 
uparty w złem chłopiec *eczyna się opamiętywać 
i wchodzi na lepszą drogę, odbiera go zaraz i wy
syła do roli na prowincję

Należy mieć nadzieje, że przykład stowarzy
szenia V Union franęaise pour sawetage de Ven- 
fance licznych we Francji i w całym świecie 
znajdzie naśladowców i że dzięki temu środkowi 
humanitarnemu, osiągnie się nareszcie to umoral- 
nienie klasy najliczniejszej, którego ani szerzona 
oświata ludowa, ani surowość wyroków sądowych, 
wydać dotąd nie były w stanie.

0 środkach ostrożności
przy obrotach handlowych ołsjoni Mhtoraineml

W tych dniach uu rado wala w izbie handlo
wej i przemysłowej lwowskiej spscjalna ankieta, 
powołana do ocenienia projektu ministerialnego, 
mającego regulować przewóz i handel olei mine
ralnych. W el ład tej ankiety weseli oprócz kilku 
członków sekcji handlowej izby przemysłowej, 
pp. dr. Stanisław Olszuwuki, Juljusz Schoenborn- 
i Hersz Goldhammor, delegaci kraj. towarzystwa 
naftowego, Leon Syroczyński, inżynier górn ioy  
Wydziału kraj., Stanibł&w Szczepanowjki. poseł 
do rady państwa i Sygurd Wiśniowski.

Przewodnią myślą ministeij&lnego projektu 
było ustanowienie ncznych przepisów ostrożności 
przj przewozie, składaniu lub sprzedaży olei mi
neralnych, w nornii uy< h warunkach zapalnych, 
i zabezpieczenie publiczności od możliwych nie
szczęśliwych wypadków, Ankieta, wychodząc z te
go sUuOgo punktu widz® ma, znajdowtL. jedask, 
że najzu&czniejsza część takich wypadków powsia 
>e nio z natury samej produktu, ale raczej l zu
pełnie niewłaściwego ich użytku, lub zaniedbania 
najpierwotniejszych warunków ostrożności, jak u. p. 
należytej czystości naczyń, lub zbliżania do nich 
zapalnyeh przedmiotów. Natomiast znajdowała an
kieta, że zapalne oleje mineralne tak znacz&e 
w handlu i przemyśle przedstawiają różnice, tak 
od siebie ilościami zużywaaemi, celami do jakich 
są użyte i własnościami daleko odstępują, że nie 
wystarczy w praktyce rozróżnienie olei zapalnych 
od niezapalnych, i jednolite traktowanie całej serji 
olei niebezpiecznych, ale że przeciwnie należy je  
rozróżnić i stotowne a odmienne dla każdej kate- 
gorji wydawać przepisy. I  surowa nafta, Której 
tyoiące cetna-ów metrycznych co dnia przewozi
my furami i kolejami, jest zapalna, i etery petro- 
lowe lub benz/ua, której kilkadziesiąt zal*dv ie 
cetnarów zuzytkowują rocznie nadze apteki, lub za
kłady farmaceutyczne. Nie moźp* jednuc ich trans
portu i składu# poddawać jednakowym przepisom. 
Należało je zdaniem ankiety rozróżnić, i utworzyć 
nawet 3 poddziały: na oleje lżejsze niż 0 690 c. g. 
na oleje lżejsze 0‘790 ciężaru g., i na oleje 
służące do oświetlania (c. g. 0*790 do 0 850), a 
jednak zajalne, t. i. mogące być zapłonione przj 
temperaturze 30° 0., odpowiadającej na przyrzą
dzie Abla 21 s'topiiiom.

Dla bardzo lekkich olei, z natury rzeczy za
palnych. a w razie wypadku wybuchających, przy
jęła ankieta pr»w:e wszystkie przez ministerstwo 
zaproponowane przepisy ostrożności, ale nie wi
działa icb potrzeby do transportu surowca nafto
wego, który bywa zapalny, ale nie jest nim w tej 
mierze, co wyż powołane rektyfikowane produktu, 
a zanieczyszczony cięższemi składnikami nie wy
bucha wcale.

Ankieta i zapewne za nią Izba Handlowa o- 
kręgu lwowskiego nie oświadcza się więc ostate
cznie przeciw proponowanym przepisom, bo nie 
chciałaby się wystawić na zaizut zaniedbywania 
bezpieczeństwa publicznego I ud niedbałości o nie. 
Ograniczyłs )e, odróżniła przepisy potrzeb dia je
dnych, a niepotrzebne dla drugich przedmiotów, 
ale zastrzegła się też przeciw niejednemu zbytnio 
fiskalizmem i kontrolą organów rządowych tohną- 
cemu przepisowi.

Chara'4 ^styką ogólną tej manji regniowi - 
nia w szystk iej przepisami może służyć, że gdy 
analogiczna ustawa w Niemczech zawartą jest w 
4. paragrafach, projekt ministerjalny zawiera ich 
28. Ale takich przykładów jest w iele; § 10 da
wał n. p. prawo zarządowi każdej gm*ny rewido
wania czy transportowana nafta jest zapalną i może
my sobie wyobrazić, czemby taki przepis mógł aię 
stać w "eku nieoświecoaego naczelnika gminy; — 
§. 14 żądał by dwa lub trzy wozy surowej ropy 
Ł-e mogły być wysełane z kopalu jak tylko pod do
zorem osobnego kierownika, nie będącego jedno
cześnie iurmasem wozu.

A ile szczegółów przewidzianych w instruk
cji? Mury lub parhany otaczające magazyny naf
ty zapalnej mają być tak zbudowane, aby nietylko 
wejście ale nawet wejrzenie (!) do magazynu by
ło wzbronione; składy większych ilości olei mia
ły być zaopatrzone we wszystkie środki bezpie
czeństwa, a dla przechowania 1 cetnara metrycz
nego benzyny lub zapalnego surowca nafty kafdy 
kupiec musiałby mieć osobne pozwolenie władzy. 
Sprzedaż w bandnlkacb powianaby być chronioną 
nawet od tego niebezpieczeństwa, jakie powstaje z 
palącegi się papierosa lub cygara (!), gdy jest 
powszechnie wiadomem, że nafla zapalić się może

tylko od płomienia. Ankieta musiała wfkazać 
niezliczone trudności, jakleby takie przepisy wytwo
rzyło dia handlu i przemysłu — ale czy głos 
praktycznie zatrudnionych, zawodowych ludzi znaj
dzie posłuch u referentów wys. minisierswa ? Czy
tając projekt miniBterjalny mimowoli uprzytomnia 
się nam myśl jak dalecy jesteśmy jeszcze od 
prawdziwej angielskiej wolności robienir cc uwa
żamy za słuszne, byleśmy za to ponosili całą 
w obec indywiduów i społeczeństwa odpowiedzial
ność, a jak niedaleko od epoki gdzie e. k. rząd 
miół przekonanie iż posiada sam jeden i cały ro
zum poddauycn ?

Motywa nowego projektu karnego.
Minister sprawiedliwości przedłożył izbie mo- 

tywa nowego projektu kurnego. U wstępu zaznacza 
un, iż projekt, acz jest poniekąd raproaukcją prac 
dawniejszych, zawiera jednak now6 lub zmienione 
ustępy, które dla porównania są zestawione. Z ob
szernego elaboratu wyjmujemy niektóre ważniej
sze ustępy.

W motywach do §§., któro skargę o obrazę 
czci prywatnej osoby, popełnioną drukiem, odsełają 
przed sąd p-zysięg/ych, podnosi p. minidter, że 
zmiana ta nie jest wcale wyłomem w ustawach 
zasadniczych. Proces, jaki skutkiem tego rodzaju 
skargi rozgrywa się przed sądem przysięgłych, 
zwłaszcza gdy chodzi o stosunki rodzinne lub z ży
cia prywatnego, jest dla skarżącego tak przykry, 
tak pełen tortur, że kara jaką oskarżony ponosi, 
jest niczem w obec tego. To też nic dziwnego, że 
wielu woli w obec zaszłej obrazy czci milczeć i 
nie wnosić skargi, jak narażać się na wypadki 
rozprawy.

Do rozeszerzających znacznie pojęcie obra
zy reiigji, dodaje p. minister motywa poparte 
orzeczeniem najwyższego trybunału, który wyraz 
„Lasterung" nwaiał w znaczeniu „okazywanie po
gardy." Tak go pojmuje i projekt. Minister za
pewnia, iż rozszenia te §§., nie będą wcale krę
powały badań nauk iwo-fiiozcficznych jak się tego 
komisja z r. 1874 obawiała.

§§. ustanawiające generalnie karę śmierci na 
mo^derdtwo, motywowane są w sposób następują
cy: Prejekt niniejszy różni się od dwóch po
przednich tem, że tamte orzekają karę śmierci 
tylko na specjalne wjpadki, ten je generalizuje. 
Pochodzi to ztąd, że w międzyczasie wyaarzyły 
się jaskrawe wypadki, do których owycn specjal
nych postanowień zastosować nie byłoby moli - 
wem. Rząd opierając się na tyck doświadczeniach, 
pryBzt dł dc przekonania, że specjalizowanie wypad
ków nie odpowiadałoby celowi kary i często 
usuwałoby dłoń karzącej sprawiedliwości. Różno
rodność życia dzisiejszego nie da się ująć w spe
cjalne okieólenia, to też rząd opuścił w nowym 
projekcie stanowisko dwóch ostatkach projektów i 
dał OKreślonie icneralne.

Z prowincji.
Kolbuszowa 3. maja. (K lęski. — Wybór w i

ceprezesa rady powiatowej). Rok 1889 przyniósł 
powiatowi nastemu w trzech pierwo/vch miesiącach 
nader przykre upominki i zaznaczył się klęskami dla 
ludu wiejskiego i niedola. Niedoayć było niezwykłej 
śmiertelności, która dziesiątkowała ludność, przybyła 
jeszcze i zaraza bydlęca, a z nią zamknięcie targów
— zakaz sprzedaży bydłu i trzody, a w rezultacie
— brak sposobu zebrania grosza nawet na podatek, 
a cóż dopiero mówić o ratach bankowych. Zatem kro
czyć będą niewątpliwie stosy kart upominających — 
sekwestratorzy — edykti i licytacje.

Nie można się więc dziwić, że biedny lud dare 
mnie rozgląda się dokoła, pytając osłupiałem okiem, 
w której to rtrorie leży owa błogosławiona kraina, 
z którejby doszedł kawał chleba do ust, zkądby nad
biegła obrona od nieszczęścia i nędzy. Nie można się 
dziwić, że wieśniacy setkami emigrują z powiatu, 
opuszczają ziemię, która ioh dotąd wyżywić nie mo
gła i doprowadzić chcą do tego, iżby nasz powiat 
był — czem był dawniej: puszczą sandomierską.

Władze powiatowe czynią wszelkie wysiłki, aby 
zapobieda złemu; zabiegi prezesa rady powiatowej, 
hr. T1 szkiewiozt, którego niezmordowana praca około 
dobra powiatu powszechnie jest znam., przy słabych 
siłach pomocniczych, zwłaszcza w skute* nagłej 
śmierci wiceprezesa, Teodora Błotnickiego, słabe tylko 
dodatnie rezultaty przynieść mogą; była więc chwila 
zwątpienia, czy siły te wzmocnić się mogą i czy 
znajdzie się człowiek, któryby pojął przewodnią myśl 
prezesa, myśl podniesienia włościau i w duchu tym 
dalej wspólnemi siłami pracować miał chęci.

Rezultat wyboru wiceprezesa pouczył nas jednak, 
że nie wszystko jeszcze straonne i że odwieczny aksjo
mat o dobrych — że tak powiemy — instynktach 
włością, nigdy nie zawodzi, bo oto wybrano z ini
cjatywy włościan p. Maksymiljana Zdulskiego, znają- 
cegc lud i potrzeby jego na wskróś, męża wybitnych 
zdolności, opatrującego w podniesieniu ludu do oby
watelstwa pomyślność i przyszłość narodową.

Wyborowi temu przyklosnął cały powiat, gayż, 
znając nieskazitelny i niepospolity charakter, zdolność 
i energję nowego wiceprezesa, żywić możemy u ipra- 
wiedliwioną nadzieję, że p. Zdulski, działając, najży
wotniejsze kwestje powiatu na dobre pchnie tory i 
w połowie drogi z pewnością nie ustanie.

RZMZOW 3. maja. (Drobne sprawy miejscowe). 
W Księgach radzieckich rzeszowskiego magistratu wy
czytać można taki ustęp: „Gdy w 17 wieku oeny
żywności poskoozyły nadzwyozaj wysoko, wydaną zo
stała konstytucja, nakazująca, aby rady wszystkich 
miasteozek co tydzień wy nawały tan y  chleba i mięsa, 
które całemu ogłaszano pospólstwu." Dzisiaj, po upły
wie prawie dwóch wieków, dzieje aię inaczej: każdy 
ustanawia sobie sam taksę, a nikomu z magistratu 
ani na myśl nie p-zyjdzie, aby wypełnienia takowej 
dopilnować; nie dosyć na tem. ale, np. piekarze, wy
wołują formalną konkurencję ZarcherTowi, wiLdomo 
bowiem, że na tępienie karakonów proszek jego wy- 

j nalazku był aoiąd najwięcej rozpowszechniony, tym- 
* szosem w Rzeszowie piekarze tępią te owady przez

pieczenie w pieczywie ; dlatego burm istrz jada pie
czywo własnego wyrobu.

Cegielnia miejska, według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, dopiero za iat 10 p rzyjdzie do skutKu.

Dzisiaj odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko
ściele OO. Bernardynów z powodu nadania konstytu
cji 3. maja, a ju tro  odbędzie się żałobne nabożeń
stwo w kościele farnym kosztem gminy za duszę śp. 
Henryka Straszewskiego.

Tutejszy prokurator państw a jeszcze ciągle sam 
urzęduje.

Na posła mamy ju 2 czterech kandydatów, na
zwiska wymienimy później, bo to jeszcze tajemnica.

K K O N I K A .
Kalendarz. Poniedziałek (6.): Jana w Oleju. 

Wschód słońca o godz. 4. min. 40, zachód o 
godz. 7. min. 14.

Awans majowy w obronie krajowej. W puł
kach galicyjskich mianowani zostali kapitanami I kl. 
w piechocie: Jan Schcrl 59, Karol Kraus* 61, Jakób 
Nowak 55, Grzegorz Kawiński 53, Ferdynand Petro- 
t b c  56, Józef Hutter 66, Karo] Aleksandrowie!! 68, 
Jozef WitoszyńsKi 63, Jan Franzel 67, Jan Golda 65, 
Dymitr Konaniec 57.

Kapitanami II klasy: Gustaw Kapps 57, Karol 
Engelbert 69, Stanisław Czernek 53, Maurycy Fried
man 56, Mikołaj Czeko 69.

Porucznikami: Karol Stehlik 57, Kazimierz Mi- 
siągiewicz 58, Franciszek Zufal 54, Maurycy Lowen- 
steiu 68. Franciszek Ullrich 62, Aleksander Acht 67, 
Józef Pietranowski 64, Alfred Sehmidt 64, Józef 
Swoboda 63, Franciszek Knder 57, Józef Bernacki 59, 
Dymitr Bastgen 63, Michał Schmidl 61, Zygmunt 
Fischer 56, Ryszard Malnszka 60.

Podporucznikami: Jan Gendorożec 53, Mikołaj 
Maiynuwicz 71, Adolf Rndner 69, Kajetan Amirowicz 
59, Karol Rukmion 59, Ludwik Sohreiber 68, Ernest 
Wrany 56, Władyjław Choliński 60.

W k a w a l e r j i  rotmistrzami I k l.: Fryderyk
Adasiewicz drag. 2, Aleksander Gruszecki 76. Z nie
czynnej służby kapitanem I k l.: Zygmunt Fangor 56.

Kapitanami II k i.: Józef Leohieki 66, Antoni
Wotzel 59, Teodor Lewków i Bazyli M myniuk 65, 
Gustaw Wittich 57, Józef Bmkup 54, Ludwik Schnei
der 68, Kazimierz Bryła 62, Józef Horodyski 62, 
Wacław Purm 67.

Porucznikami: Józef Kummerer 71, Jan Twar- 
dzik 54, Jan Hoch 66.

Podporucznikami: Ignacy Synowiec!u 60, Józef 
Spławiński 52, Józef Trepka 52.

b) W kawaierji rotmistrzem I k l.: Hugo Króli
kowski, ułan 1.

W audytorjacie mianowany aedytorem-pułkowni- 
kiem major-auaytor Jan Pinkas z równoczes lem prze
niesieniem w charakterze referenta dla spraw spra
wiedliwości i kierownika sądu dla obrony krajowej 
prcy komendzie lwowskiej.

W oddziale rachunkowym obrony kr w służbie 
czynnej, kapitanem rachunkowym I kL : Antoni Tor- 
ciyńsri 67. Podporucznikiem: Artur Stetkiewioz.

W nieczynnej służbie porucznikami-raohmistrza- 
m i: Jerzy Scaramanga i Dyonizy Simonowicz 77. 
Podporucznikiem : Dominik Nichtenhauscr 52

W prowianturz« obrony kr. intendantem: Jan 
Burina, dla komendy w Krakowie.

Wybór 12 członków i tylnż zastępców dc wy- 
działn, utworzyć się mającego Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla fiolioji i Bukowiny we 
Lwowie, oraz wybór dwóch asesoiow i dróch za
stępców sądu polubownego, odoędzie się 26. czerwca.

Przeniesienie. Kapitan tutejszego sztabu jeoe- 
ralnego Co l a r d  przeniesiony został do Wiednia i 
przydzielony do ministerstwa wojny, oddziału kole
jowego.

(m) Podwójne skrytobójcze morderstwo.
Onegdaj wieczorem otrzymała policja telegram z Gli
nian, iż domniemany morderca, jan Szymański, o 
którym wczoraj pisaliśmy, został tśmże przez żandar- 
merję aresztowany. Szymański mieszkał aż do osta
tniej chwili u Łopackiej, a nasi ępnie wyniósł się do 
swojej wsi rodzinnei Jutro zostanie on sprowadzony 
do Lwowa. Giegorczuk również zatrzymany został w 
więzieniu, gdyż cc chwila zmienia swoje zeznania i 
wikła się.

Dochodzenie policyjne wykazało, że zmerłr mąż 
zamordowanej Łopackisj był znanym złodziejem, a 
jego naBtępca, kochanek Wentyk, trudnił się tem sa
mem rzemiosłem.

Mieszkanie zaś Łopackiej było przytułkiem drn 
rozmaitych podejrzanych indywiduów i niebezpiecznych 
złodziei. Zc sąsiadami nie żyła woale, a nawet nie 
lubiała, gdy ją kto odwidzał. Szyby w d zwiach za
słaniała zawsze firankami, ooawiająo się, aby jej kie
dyś kto nie padpatrzył. Między włościanami we wsi 
Sołonce miała rozpożyozonych około 150 złr., ró
wnież pożyczała ona mniejsze kwoty krewnym W«n- 
tyka, mieszkającym w Żyrawce.

Ostatni raz widziai>u Łopocką dnia 2. kwietnia; 
wtedy wyszła ona z demu w towarzystwie jakiegoś 
chłopa, średniego wzrostu, silnie zbudowanego. Obe
cnie najważniejsze będą zezna,.ia uwięzionego Szymań
skiego.

Dnia onegdajszego —  jak nam donoszą — ko
misja sanitarno-budownioza dokonała rewizji realności, 
w której dokonane zostało podwójne morderstwo Ko
misja ta składała się z radcy magistratu p. Woyaara. 
fizyka miejskiego dra Pawlikowskiego, inspektora 
bud. Prokopowicza, komisarza dzielnicy śródmieścia 
Kiselki i fnnkcjonarjUBza sanitarnego. Zarządzono, 
prócz natychmiastowego wyczyszczenia podwórza, oraz 
nakrycia krat kanałowych blaszanemi pokrywami, 
także natychmiastowe o p r ó ż n i e n i e  z mieszkańców 
czterech parterowych ubikacyj, które nie posiadają 
dostatecznego światła i powietrza. Ubikacje te mogą 
być nadal użyte tylko na magazyny.

Magistrat zamierza zrobić dokładną rewizję we 
WBzystkich starych domach, położonych w obrębie 
miasta i wydać co do zużytkowanych i niezdatnych 
mieszkań ostre zarządzenia.

Brak dozoru. Wezoraj rano z okna pierwszego 
piętra doma przy ul. Żółkiewskiej 1. 69. spadł ua
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chodnik 3-letni syn Eliasza Bachnera i złam ał nogę 
BieduO dziecko zaniesiono do domn rodzicielskiego.

Eleganckiego złodzieja w cylindrze, lakierach 
i monoklu w oku, aresztowano onegdaj w Rynku. 
Nazywa się on Gustaw Eugler B ył on kilka razy 
karany za zbrodnicze kradzieże, obecnie zaś widocznie 
m usiał znowu urządzić jakąś wyprawę.

Za pomocą dłuta nieznany rzezimieszek chciał 
onegdaj o godz. 3 w nocy wyważyć okno w parte- 
rowem pomieszkaniu p. Em ila Wyszaiyckiego, przy 
ul. Zamarstynowskiej 1. 46 , został jednakże przez 
dozorcę domu spłoszony.

Porządki miejskie. Czyszczenie i zamiatanie 
ulic, szczególnie śródmieścia, odbywać się będzie od
tąd w porze nocnej, a nie wczesnym rankiem. Próby 
w tych dniach odbyte wypadły wcale pomyślnie i 
jest nadzieja, że obecnie w mieście panować będzie 
większy niż do'ąd porządek Również kropienie ulic 
odbywać się będ tie częściej, szczególnie kropiune będą 
silniej te ulice, przy których prowadzone są budowy. 
W  przyszłości zaś centrum  m iasta podzielone zosta
nie na kilka rejonów i czyszczenie miasta oddane zo
stanie kilku przedsiębioieom. Byłoy to, zdaje się, 
najlepszy sposób, gdyż, jak się okazało, czyszczenie 
miasta we własnym  zarządzie zbyt jest trudnem. 
Przedsiębiorcy będą mnsieli złożyć kaucję i w razie 
wykroczenia zostaną pociągnięci do odpowiedzialności.

Nlhilistyczne proklamacje znaleziono teini 
dniami w PbtersDurgn w sporym pakiecie, pozosta
wionym nieoględnie na ladzie w pewnym sklepie, 
przez żonę jednego z o f i c e r ó w ,  uczęszczających le  
„Artylerzyckiej akademji M ichała". Następstwem tego 
było, że policja tajna zaczęła śledzić tego oficera, 
przyczem wrzekoino zebrała tyle szczegółów obciąża
jących go, że wkrótce potem on sam i kilku jego 
przyjaciół osadzono w Petrcpawłowskiej fortecy.

Olbrzymią beczkę z winem szam pańskim  daje 
na wystawę paryską firma Mercier Beczka ta  przy
by ła właśnie przed kilku dniami do Paryża a 
transportowanie tego kolosu połączone było z niema
łymi trndnościim i. Wóz ciągnęło 24 wołów a u wy
jazdu z Epernay musiano bramę du P aatin  rozebrać, 
ażeby beczka zmieścić się mogła. Po drodze wszędzie 
tysiące widzów zbiegało się dziwo to oglądać. Prze
jazd przez alice Paryża zrobił niemniej wrażenie i 
również w wielu miejscacn napotykać na znaczne 
trndności- U wejścia do wystawy musiano nawet ro
zebrać ezęśó budynku węgierskiej restauracji i znieść 
okalające ją  ogrodzenie, by umożliwić w.azd na miej
sce przeziaczenia.

Beczka ta  waży dwieście cetnarów metrycznych 
i zawieia 200 .000  flaszek, o 36 .000  tylko mniej od 
sławnej beczki w Heidelbergu.

Czwartki w Kole literackiem Koło liw acko- 
a ity słyczne urządza w czwartek d. 9. bm. wieczorek, 
poprzedzony prologiem pt. „Powitanie w iosny'1, a za
kończony turniejem śpiewackim, na którym stający j
do turnieju odśpiewają rozliczne hymny na cześć j
wiosny. W części koncertowej, której kierownictwem j 
zajął się p. dyr. Stanisław  Niewiadomski, wezmą i 
udział: panie Frenklówna, Hellerówua, Pawlikówna j 
i Pysznikówna, jako też panowie: Fiszer, Kozłowski,
Słomkowski, Siadek i W olisihal. L ista uczestników
otwarta do środy.

W i a d o m o ś ć  l i t e r a c k  3 1 a r t y s i y c z r . e .
(En) Opera. Partja „Mignon" jest niewątpliwie 

jedną z najponętniejszych dla wszystkich śpiewaczek, 
zwłaszcza młodych i pięknych... U legł też staruszek 
Thomas pokusie i' pozwolił nawet soprai utkom  śpie
wać tę part’ę, znaoząc niektóre tranepuzycje i pun

ktacje w swej partyturze. Mimo to „Mignon" zawsze 
pozostanie partią mezosopranową, barwy bowiem w ła
ściwej w ielu melodjom żaden sopian (koloratorowy 
zwłaszcza) wydobyć nie zdoła.

Panna Sigrid Arnoldson jest młodą i niewątpli
wie jedną z najpiękniejszych śpiewaczek, posiada in
teligencję i urok niezwykły, wreszcie postać całą 
jakby stworzoną n» „Mignon." Jest też w tej roli 
zjawiskiem niezwykłem, g ra  ją  znakomicie, drobiaz
gowo, z wykończeniem. Czy pozuje, czy się p o ru 
sza, czy śpiewa lub milczy, zawsze jest zachwycającą, 
bo jakiś nadzwyczajny wazięk poetyczny towarzyszy 
jej nieodstępnie. Umiejętność śpiewu —  nie ta  mi
strzowska, jaką rozpoiządzają P a tti , Nilsson, Kochań
ska mb D onadio; ale ta  nieco skromniejsza, zasłu
gująca jednak na zupełny szacunek —  idzie ręka w 
rękę z w szystk im i intencjami jej prawdziwie artysty- 
cznemi, pomaga do uzupełnienia ogólnego wrażenia. 
W  jednej jedynie rzeczy partja Mignon jei-t w pe
wnej niezgodzie z uroczą artystkę, a to w kwestji 
samego głosu Głos panny Sigrydy jest jednym z 
najmniejszych i stworzonym do partyj Lunatyczki, 
Łucji, L inory lub Filiny, najmniej zaś Jo Mignon, 
która, jaz  już wyżej nadmieniliśmy jeżeli, ma być już 
szczytem wszelkich doskonałości, musi w dodatku do 
zalet posiadanych przez p. Sigridę, także posiadać 
ciepło, jak to na „dziecko południa" przystało. Gdyby 
jednak zachwycająca panienka głosik m iała większy 
i barwniejszy, olśniewałaby całą Europę bez w yjąt
ku, a do Lwowa kto wie, czy zawitałaby w dwu 
dziestej (podobno) swej wiośnie... Cieszmy się tedy 
i oglądajmy ją ; jak się da najdłużej.

W przedstawieniu onegiajszem  wyszczególnili się 
p. Jmuuiiu, oraz panie Skalska i Radwan. P ub li
czność oklaskiwała je, mimo, że dla panny Sigrid 
Arnoldson oczywiście m iała entuzjazmu nieprzebraną 
moc. W  ogóle „Miguun" podoba się naszej publi
czności coraz więcej, co zarówno ślicznej muzyce, 
jak i doskonałemu wykonaniu partji tytułowej przy
pisać należy.

„E n i minionych lat". Pod tym  tytułem  poja
w ił się w tych dniach z druku zbiór wierszy, pieśni 
z muzyki} i marszów wojska polskiego z końca 18. 
i początkn 19. wieku. Całość obejmuje 2 tomy, (100 
i 70 sir.) in 4o, z których pierwsza część zawiera 
tekst wierszy, drugo zaś partycje muzyczne Zebra
niem i wydaniem tych w  części nieznanych, w czę
ści niestety zapomnianych pieśni polskich zajął się 
p. Juljan H o r o s z k i e w i c z ,  który niejedną już 
pracą na tern polu zasłużył Eię naroaowi polskiemu. 
Wiers/.e i marsze, które zeb ia ł obecnie p. Horoszkie
wicz, są to patrjotyezne pieśni, śpiewane swego czasu, 
począwszy od konfederacji barskiej, przez wojsko i 
cały naród polski. Dawniej ojcowie i matki przekazy
w ały te klejnoty muzy polskie] swym dzieciom, wpa
jając w nie w ten sposób miłość dla ojczyzny i ucząc 
dziejów ojczystych. Dziś wiele, bardzo wiele z tych 
pieśni poszło w zapomnienie, wiele nie wszystkim 
było znanych. W zbiorze tym mieszczą się bowiem 
różne staie pieśni konfederacie , dumki ukraiiisk e, 
polonezy, krakowiaki, modlitwy, pieśni obozoweT] 
śpiewy akademickie i w. i. D ruga część zbioru obej
muje 66 party tur muzycznych owych pieśni, zaw ar
tych w pierwszej części.

Prawdziwa wdzięczność należy się p. Huioszzie- 
wiczowi za to', iż tyle zadał sobie pracy dla odświe
żenia pamięci i pouczenia dzisiejszego pokolenia Spo
dziewać się można, iż w żadnym domu polskim nie 
braknie tak cennego zbioru, zwłaszcza, że i samo 
wydanie, wyszłe z d rukarni Roderera w Lipsku, jest 
nadei staranne. We Lwowie ma w komisie tę pracę 
księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego.

Ruch stowarzyszeń.
(ni) Kasyno miejskie. W alne zgromadzenie 

członków kasyna lwowskiego odbyło się wczoraj wie
czorem. Z odczytanego sprawozdania wydziału z czyn
ności za r. 1888 wyjmujemy następujące szczegóły: 
W ubiegłym roku urządzono 7 wieczorków z tańcami, 
7 przedstawień amatorskich, 4 koncerta, 1 wieczorek 
dla dzieci, 1 raut i 3 wieczornice. W szystkie wymie
nione zabawy były nader ożywione i licznie odwi- 
dzane.

Prócz już istniejącego grona kręglarzy, które co 
środę urządza gremjalne zabawy, zawiązały się wy
łącznie z członków k asy n a : grono śpiewackie i grono 
szachistów, które w dnie przez siebie stale oznaczone 
odbywa próby, względnie co tygodnia swe zebrauia.

W ydział uw ażał nadto za swój obowiązek, łączyć 
zabawę z pożytkiem, otw ierał chętnie swe podwoje 
dla zńbaw, mających dobroczynne cele na oku, przy
garn ia ł do siebie pokrewne Towarzystwa, szedł z po
mocną lęka wszędzie, gdzie pomoc jego była pożą
daną. Udzielał towarzystwom dobroczynnym i hum a
nitarnym przy każdorazowem wynajęciu sali możliwe 
ulgi, na obchody narodowe zaś udzielał sali bez
płatnie.

Zamknięcie rachunkowe wykazuje, że dochody 
umniejszyły się w stosunku do budżetu na tenże rok 
uchwalonego o kwotę 1862 złr. Głównym powodem 
tak niekorzystnego wyniku jest n i e r e g u l a r n e  
u i s z c z a n i e  w k ł a d e k  miesięcznych przez człon
ków, gdyż dochody tej rubryki były mniejsza od bu
dżetu o 1592 złr.

Członków honorowych liczyło kasyno 5, człon
ków czynnych 352, a więc o 10 mniej, aniżel. w 
r. 1887.

W ydział kasyna, przez osobną komisję, wydele
gowaną ze swego grona, zarządził niektóre koniecznie 
potrzebne oszczędności na rok 1889.

Rachunek z roku r888  wykazuje w przychodach 
13098 złr. 84 ct. W kładki miesięczne wynoszą 7848 
50 ct. Dochód z kart 1136 złr. 4 ct. Dochód z wie
czorków. teatrów itp. 2582 złr. Rozchody wynosiły 
13219 złr. 2 ct. Stan listów ałużnych z kuńem gru
dnia 1888 wykazuje 24562 złr.

Bilans m ajątku kasyna miejskiego wykazuje 
sum a stanu biernego 66611 złr. 80 c t , stanu czyn
nego 107145 złr. 22 ci. Okazuje się więc czysty 
stan czynny z końcem g rudma 1888 r. 40533 złr. 
42 et., a na tym  majątku ciężą listy dłużne w kwo
cie 24562 złr.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiadomości 
.przystąpiono du wyboru wydziału. Wynik skrutynjum  
ogłoszony będzie dopiero za dni kilka. _____

l  Rady państwa.
(Telegramy ,,l>zienuika Polskiego.”) 

Wiedeń 5. maja. ( Z  Izby posłów). K o z ł o w 
s ki  j-tko mówca jeneraluy podniósł potrzebę po
rozumienia się wszystkich austrjackich rolników. 
Ile razy bowiem w sprawach podatkowych nie 
m? między rolnikami porozumienia, zawsze prze
ciwnicy rolnictwa ciągną z tego v ielkie korzyści. 
Muwca podniósł następnie owe środki. które ks. 
B i s m a r k  przedsięwziął dla zwalczenia rolniczej 
kryzis u rolników niemieckich (z wyjątkiem pol
skiej i francuskiej narodowości). W Prusach jest 
już obecnie większość zapewnioną za przedłoże
niem, wedle którego część podatku grantowego 
przekazano gminom.

Rząd uczynił wprawdzie coś, ale b irdzo nie 
wiele dla rolników. Mówca cytuje z przemówie
nia ministra D u n a j e w s k i e g o  z r 1875 zda

nie, iż rolnicy prócz sądownictwa i służby wojsko
wej nie mają od państwa zresztą żadnych korzyść1’. 
Subwencje państwowe są znikomie małe. Z pro
gramu hr. T a a f f e g o  z r. 1881, o ile dotyczy 
olnictwa nic nie zostało urzeczywistnionem- 

Mo a ca przypomniał również uchwałę sejmową 
w sprawie utworzema redy przybocznej przy mi
nisterstwie skarbu i organizacji kredytu rolniczego 
a w szczególności sprawiedliwego rozdziału m ię
dzy rolnictwo i han d e l, kredytu, przyzwalanego 
przez Bank austro-węgierski.

Bardzo energicznie przemawia mówca p r z e- 
c im  s p e k u l a c j o m  na  g i e ł d z i e  z b o ż o 
we j ,  będącym klęską dla gospodarstwa rolnego. 
Dalej żąda państwowej pomocy dla rolnictwa w 
Galicji przez intezywniejszą uprawę tytoniu i po
pieranie stowarzyszeń produkcji mleka. Zaniedby- 
wan.e warstwy ludności, uprawiającej ziemię, mo
że poc.ągnąć za sobą skutki dla państwa bardzo 
fatalue, zarówno pod względem politycznym jak 
ekonomicznym. — Poważna na cyfrach oparta 
mowa p. K o z ł o w s k i e g o  znalazła uzname n ie
podzielne.

Ku końcowi posiedzenia interpelował p. K r o- 
n a w e t t e r  ministra sprawiedliwości i min. Z a 
l e s k i e g o ,  co uczynić zamierzają a b y  P o l a k a ,  
s t u d e n t a D w e r n i c k i e g o  o c h r o n i ć  p r z e d  
g r o ż ą c e m  m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d e 
p o r t a c j i  n a  S y b i r ?

Koło polskie, który niby to zajmowało się uło
żeniem podobnej interpelacji, nie miało niestety 
odwagi do jej wniesienia w izb ie ..

W poniedziałek p. S r u s z k i e w i c z  wniesie 
interpelację do hr. T a a f f e g o  w sprawie znanego 
rozporządzenia rządowego z 31. marca b r . , które 
w wyRokim stopniu utrudnia e k s p o r t  n i e r o g a 
c i z n y  z Galicji, a czego następstwem jest dziś 
krytyczne położenie w ca ym kraju, że oto wieśnia
cy na przednówku absolutnie nie mogą znaleźć 
kupców na swoją trzodę. Interpelacja rzeczona bę
dzie żądać, aby po skonstatowaniu zarazy dotyczą
ca jeno miejscowość była zamknięta, nie zaś całe 
okolice kraju.

W czasie dzisiejszego posiedzenia odbył ko
mitet wykonawczy prawicy krótkie posiedzenie, 
na którem (Jzesi dali wyraz swego n i e z a d o w o l ę  
n i a że według brzmienia projektu rządowego, 
nominacja powiatowych inspektorów szkolnych, 
zwłaszcza zaś w i c e p r e z y d e n t a  k r a j .  r a d y  
s z k o l n e j ,  o d b y w a ć  s i ę  m a  b e z w s p ó ł -  
u d z i  a ł u  k r  aju.

Uchwała co do parlamentarnego traktowania 
tych przedłożeó, została odroczona aż do chwili, 
gdy kluby ukończą już swoje obrad; w tej mierze.

Wiedeń 5. maja. Przedłożenie dotyczące zmi i- 
ny ustawy szkolnej wniesione zosiatało w izbie 
panów. W izbie posłów rozdano je tylko „do 
wiadomości."

U s ta w a  o inspektorach szkolnych pod pierw- 
szem wrażeniem przyjęta nie przychylnie, oDecnie 
zyskujih czem raz więcej uznania, jako pierwszy 
krok do stabilizowania inspektorów.

Z ustawy szkolnej najwięcej opozycji wywo
łuje §. 78, orzekający, że w obee odpowiadają
cych celowi i planowi szkół prywatnych, można 
zaniechać zakładania szkół puolicznych. Uważa
ją to zs furtkę dla klerykałów

Telegramy „Dziennika Polskiego”
£)* Wiedeń 5. maja. W teatrze nadwornym za
przestało roboty sześćdziesięciu jrobotników, zatru
dnionych przy scenie. Żądają oni stabilizowania.

Berlin 5. maja. Nordd. Adą. Żtg. donosi 
Ambasador angielski w Petersburga zawezwał z 
polecenia swego rządu wszystkich konsulów an
gielskich w południowej Rosji, ażeby wzięli udział 
w przyjęciu szacha perskiegp w Tyflisie. Przybę
dzie tam również reprezentant ambasady.

Londyn 5. maia. Dzienniki tntejsze konsta
tują , że Turcja bierze w stłumieniu handlu nie
wolnikami jak najżywszy udział. W  przeszłym 
miesiącu korweta turecka A ta r id , aresztowała na 
wodach Czerwonego morza kilkunastu arabskich 
handlarzy. Gubernator B e n g h r r i ,  którego s łu 
sznie podejrzywano o zmowę z handlarzami, został 
odwołany.

Monachjum 5. maja, Ostatni biuletyn wydany 
przez dr. Brattlera i Brandta konstatuje ogromny 
upadek sił u królowej matki.

Rzym 5 maja. W  dniu dzisiejszym odbędą 
się w całych Włoszech obchody ku uczczeniu re
wolucji francuskiej urządzone przez tutejszych ra
dykałów. W Rzymie odbędzie się ten obchód z 
nadzwyczajną uroczystośc ą, a to ze współudzia
łem delegatów z Francji. Rząd zarządził z tego 
oowodu na dziś pewne środki ostrożności, zacho
dzi bowiem obawa demonstracj1 anti-rządowych.

Paryż 5. maja. W dniu 14. lipca odbędą się 
dwa kongresy a mianowicie: francuskich demo
kratów socjalnych i posibilisstńw. Oba kongresy 
odbędą się oddzielnie.

Berno (szwajcarskie) 5. n  aja. Akta śledcze 
w sprawie bom b, oparte głównie na zeznaniach 
komisarza policji F i s c h e r a ,  są .już w ręku 
Rady związkowej, która praw dopedobnif w przy
szłym tygodniu zadecyduje stanowczo o losie spra
wy. Zdaje s ię , że obwinieni nie będą sta
wieni przed są d , ale ukarani w sposób admini
stracyjny.

Rosyjscy studenci, w liczbie 120, wnieśl do 
Rady protest przeciw śledczemu postępowaniu F i
schera.

W i e d e ń  5. maja. W  sprawie rekursu kilkudzie
sięciu robotników tkackich, zatrudnionych we fabrykach 
sukna na Szląsku, przeciw awizacyjnemu postępowaniu 
fabryk rzeczonych, p o t w i e r d z i ł o  ministerstwo spraw 
wewnętrznych decyzję tamtejszego rządu krajowego i 
orzekło w sposób zasadniczy, że zupemia l e g a l n e m  i 
d o s t a t e c  z n e i u  jest obwieszczenie awizacji zatrudnie
nia robotników, wywieszone w lozal. ościach fabryki, a 
widymowane przez ck. starostwo — przeto zarząd fa 
bryki wcale nie potrzebuje każdemu robotnikowi z 
osobna kom unikowa J takiego wypowiedzenia czasu 
pracy.

P a r y t  5. maja. Ne- koniec czerwca rozpisano l icy 
tację obrazów galerji p Seeretan (założyciela słynnego 
z upadku „pierścienia miedzianego"). Galerja ta  c e 
n i o n a  u a 10 m i l j o n ó w  fr .  zawiera aicydzieia ma
larskiej sztuki francuskiej XIX. wieku.

B e r l i i p  5. maja. Z H: agi doDosza o samobójstwie 
szewca Wawrzyńca Fiszera, który pozostawił 1 7  ż y ją 
cych dzieci.

B e r l i n  -5. maja. Dzienniki z pewną obawą, dono
szą o grożącej zmowie górników kopalni węgla w okręgu 
reusko-westfalskim. Ruch pomiędzy górnikami jest ba r
dzo silnie zorganizowany.

B e r l i n  5. maja. Dziś przybędzie para cesarska do 
Kici na chrzest syna ks. Henryka. Przybędą tu repre
zentanci obcych mocarstw.

W i e d e ń  5. maja. Giełda zbożowas. Fszenica na 
czerwiec 7’32, na jesień 7‘58. Kukurudza na ezermee 
5'21, na sierpień 5*31.

Drobne ogłoszenia.
Żwmcamy uwegę naszycn inserentów, 5ż chwilą otwarcia nuWtigo 

lokalu naszói 1 lministracji (piać Marjacki I. 7 od frontu) drobne orło- 
szenia sa codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu Iokalności, Administracja, 
przyjmować będzie bezpłatn .) plany lokalów oraz bliższe szczegóły, » tak 
leden jak drugie przybijane będą na odrębuei tablicy, tak, że jak najszer
sze koła pabliczności będą ie mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego1“
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Sz w a c z k a  w\konujA wrzeliJe roboty, 
naorawki tanio. Gródecka 44, suteryny 
ja 291

n n  i o  (takie i.a raty) nabyć 
ękne obrazc olejne. Wiad >- 
szkańska 10, pierwsze drzwi 

dn 4. 202

Panny uzdolnione w k r a w i e e t w i o r a z  
uczennice moga mieć zajęcie w p ra 

cowniach Justyny Gostyńskiej, Akademi
cka 1. 5.

Leśnik z 7mio-letnią praktyką z n u -  
Szym i wyższym państwowym egzami

nem, poszukuje oosady. J .  K. leśniczy. 
Radłów. 285

'"przy rozpłodowe b e z r o g i  4 miesi-f-e 
1  mające, rasy angielskiej, są do naby

cia na folwarku Mąjerówka (za rogatką 
Łyczakowską],

Ma s z y n i s t a  uzdolniony, kcór, pozo
stawał lat 16 przy tartakaon i mły- 

Dach parowych, co może stwierdzić świa
d e c tw a m i .  poszukuie stałej nosadv. Ł a 
skawe z g ło s z e n ia  przyjmuje Karol Remi- , 
s z e w sk i ,  Schndniea. 288 •

R e s l n o ś ł  składająca się z dwóch 
domów z */, morgowym sadem i ogro

dem w Samborze, tudzież dom ‘/, morga 
ogrodu w Rawie ruskiej pod bardzo k i- 
rzystnemi warunkami r-atychiniast do 
sprzedania. Bliższe warunki udzieli wła
ścicielka Marja F e llner  w Drohobyczu.

*7arżąd artyRyezno-ogrodniezy JW . Pana 
La Seweryna Barona Brnnickiego w Za- 
leszezykaeh, ma bardzo porządnego ogro
dnika do poiecenia od każdego ezasn. 
Człowiek ten je s t trzeźwy, pracowity, 
posiadający niezw ykłe wykształcenie we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa. Ła- ' 
skawe z g łis ie m a  do Z a iządu  ogrodni
czego w Zaleszczykach. 29u

M a j l w i e ż s z e  n o w o s o i !  Wypoży- 
1" ezalnia książek i nut Stanisława 
Kohlera, Lwów, ul. Batorego 28. Abona
ment, iiioiąo naraz 3 tomy książ. k lub 
4 kawałki Dut, miesięcznie ^0 et Kaucja 
rIr.  i .  Najnowszy obszerny katalog ksią
żek i nut, właśnie opuścił prasę. Z ap i
sywać się można codziennie. 2-80

Kp«.j o g n i o t r w a ł e  z fabryki reno
mowanej F. Blazicek w Wiedniu,

poleca dom fcomisi ry N B r a n  d l  e r  e
Lwowie, ul Karola Ludwika 11. 162

w Sjiji wieku, uSirejr 
mówić, czytać i pisać pn polsku i

n i e m i e c k u ;  m o gą c y  s j ę  w y k a z a ć  c h l u b n e -  
m:  ś w i a d e c t w a m i ,  p o s a u k i r e  za j ęc i a .  P . l i t -  
>! (  w i a d o m e w  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n 
n i k*  Po lsk ie g o . "

K  JF. P O P O W IC Z A
as Tarnopo lu  — poleca
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H A N D E L
sukna i towarów wełnianych modnych

pod firmą:

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, Rynek liczba 33.

Rok założenia 1841
poleca: sukno i materje wełniane na liberyjne ubrania 

'rów nież  d r e i i s z L I  liberyjne w wielkim wyborze po 
bardzo przystępnych cenach. 1283 a

L. 1510.

po złr . 2-10. 2’50, 3, i 4 30, czerwone j>o 
złr. 2’50 i 3’— franco Poi,o pocztowo 

i Beczułka.
Proszę o łaskawe zamówienie.

SZPRYCOWAIIIE » I I C 0
P P .  G R I n l A U L T  i  Ko, A p t e k a r z y  w P a r y ż u .  
P rzy rzą d z o n e  w y łączn ie  z liści p e ru w iań sk ie j  roś liny  

lii Galico, szprycow  anie to 7.nstużyło'(sobie w przecie nu la!
1 | ki lku na p o w sz e d n ie  wzięcie. Leczy w b a rd zo  k jo id ify
n  czasie na ju p o rczy w < ie  r-.ezączki.

W Paryżu, 8, u.aca l'Jvit:::ne, i w głównych aptekach.

Licytacja szkartów.
W  c. k. głównej fabry:;e tytoniu w W innikach będą sprzedane na 

publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, 
żelaza stare i t. p.

Mający chęć licytowania zechcą tutai nadesłać swoje oferty naj- 
d lej do dnia 28. maja 1889, o godzinie 12. w południe.

OUrty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 ct., który prze
pisać należy.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie w godzi
nach urzędowych.

Winniki dnia 26. kwietnia 1889.
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We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Beisera, Ruckera, Wewiórsldego i Sklepińskiego.

A f l c j a l i « t a  z kllkoletnią praktyką 
LI gospodarczą, źonity, poszukuje posadę 
nd 1. I ipea. Zgłoszenia pod sdresa : 
A. Z. poste rosi. Grębów via Tarnobrzeg.

Go r z e l n i k .  nie żonaty, posiadający 
najlepsze świadectwa z ukończonego 

sursu gorzelnbinegn w Dnblanach i z 12 
ietn;ej p nk tyk i ,  poszukuje posady od 
L lipca ] ,ib l .  października b t. Gorzel
nie prowadzi tylko na zielonych słodach 
i obowiązuje sie wydawać 60 odsetków 
litrowych z l  kilogram., skrobii kartofla
nej Łaskawe zgłoszenia z podiniem wa 
runków proszę adresować: P. G nvpow>z 
w Jaśniszczaeh o. p. Podkamień koło 
Brodów. 283

1 3 1  L z / A  D
c a łk ie m  n o w y  z fa b r y k i  S e y fe r th  », 

i>'e W ieclniu  rze źb io n y
na trzy gry : preferansa, kurambol. i pacyka

cena fabryczna 600 złr.

j e s t  do sprzedania za 250 złr.
ze wszystkiemi przyhorami.

Bliższa wiadomość: 1396

FABRYKA BIŁłltU Ó W  |

T .  M .  A N D R E A S Z E K
Lwów, ul. Karola Ludwika 1 29.

Wina górskie
Vtrtdnj er i Fiinfkirchner,

Polecam uznane jako najlepszej’ 
jakości wina czerwone Villanyer i białe 
Fiinfkirchner, starsze, po 20 ct. za 
I litr poeząws/.y. Rozsyłka w beczkach 
od 30 ljtrów. Wina deserowe także 
w butelkach. Cenniki gratis. Rzetelna 
usługa poręcza się. 649

Producent i handlarz win 
N g n i .  G n m ’s  S a r h f o l j c e r ,  

Fiinfkirchen Hanptplatz 15 (Węgry)

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t u  Ż ó ł k i e w

rozseła 1891

po 80 et. za kilo.

F

Mieszkania i sklepy.
po 1 tencie od wyrazu.

wbrAj z  m e b l a m i  do najęcia. Dł"- 
gosza 7. 280

Kiszki gumowe i konopne, wiadc 'u  
ogniowe, płaszcze od deszczu, wozowe 
płachty, trzewiki gumowe, cbodni'>i 
gumowe, prześcieradła dla dzic. i 
i ehoryeh, maszyny dc wykręcan a 
bielizny, gumowe poduszki w ype1 
niane pow.eti z°m, tow nrnym m ,- , ,  
dla celów technicznych i (n u  urgj- 
eznyeh każdego rodzaju w najlepszej 

jakości po cenach najtańszych
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Ś w i e ż ą
wyśm em tą 10447 d

Zwracam uwaj
b

feę 87 ,̂.równych 
odbiorców, że nie posiadani żadnej 
u l j i  we Lwowie ani na prowincji 

|i najnowsze artykuły można nabyć 
t y l k o  w j e d y n y m  140S

M A G Ą Z Y 1 I E

P r z y  u l i c y  C h o r ą i c z y z i i y  1. 12,
są do wynajęcia 4 pokoje z przeduo- 

kojem i kuchni; od 1. lipca. 271

Roli. Lidia siflWerców Ja  l a  v i l l e  de p a ris
y j y  ^  v j 2. . wów, P la c  H alick i 2.

Grosser Platz I. 4. ? Gabryel Stark

BRYNDZĘ
w ęgierską

poleca

inl Milan
we Lwowie.

A d a m o w s k y .

M i k u l e c k i .

W s z y s t k i e  u s t a w y  c  w y t o p i e  p p a y i
j a k o  ( o :
/. 26. S ty cz n ia  
/. 30. G ru d n ia  
z 8. L is to p a d a  
z 25. W rześn ia  

w dosłownym tekście autentycznym wraz

Ustawa kraj.
” » 

ces. p a ten t

1889 
1875 
1853
*850 etc. 

objaśniającym
komentarzem znajdują się .w rozprawie Dra Małachowskiego 

„O ingerencji sądów p rzy  zniesieniu, p r a w a  p rop inac ji,"
wydaner Mna '  ł a d e m  

K S I Ę G i U n i  S E Y F A R T H A  1 C Z A J K O W S K I E G O .
Do nabycia wfl wszystkich księgarniach we Lwowie i na piowineji. 

Cena 1 złr., z przesyłką  pocztową 1 z łr . I I  ct. 1402

LUBIEN
Z I  K ł  t l )  K Ą P I E L O W Y  IS IiB C Z A M Y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). I39r,

I f T  Początek sezowiu 20. IMaja.
Lekarz ordynujący D r .  C .  S z t e m b a r t h .

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
mazakowe i metaiowe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej mdtody. Znaczne płepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park 
o kilkadziesiąt moigów.

Pomieszkania z komplctneui urządzeniem hotelowem, od 50 et do 1 złr. 20 ct. 
na dobę. Dla mnie' zamożnych gości pokoi z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dzien
nic, miesięcznie l2  złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem 
na 75 et. od osoby.

F iak ier  zakładowy z Gródka 40 et. od osoby.
W  sezonie I. od 20. Maja do 20. Czerw a i III.  cd 'O. Sierpnia, ceny pomie- 

ozkan o 20°/o niższe. W tym czasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa przez 
c. k. Starostwo uwierzytelnionemi otrzymaią znaczno ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 2>arz> |(I  Z a k ł a d a  z d r o j o w e g o .

4 4  c t .  litr znakomitego W I N A  ! " T O Ł O W £ G O .
3 4  c t .  litr wybornego prawdziwego P 1 L Z .N L N S K I E G O  o właściwej temperatur..e także i na flaszki.
S w i e i ą  B R Y N D Z Ę  tegoroczna — oraz znakomite Ś L E D Z I E  P O C Z T O W E .

Poleca HANDEL KORZENNY i DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
ChoraAczyr-i , L.. G.

BARCHANY, CHIFFONY, SCHIRTINGI, sprzedaje
w sztukach i na metry najtaniej M . B I I Y K R 1

E A  MAGAZYN FABRYCZNY BIELIZNY 
W E  L W O W I E .

W y d a w c a  i  r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  L a u k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlaózkiej. Z  D ru k a rn i  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o ,"  p o d  *;arz$.dem Z y g m u n t a  E a t a c i ń s k i e g to.


